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Z a i n a c t a

na biskupa Chomyszyna.
(Telsgr. ,,N. Reformy"). i

Lnów, 11 pazdzieruita. >
„GrazeU w ie^zurna" donosi w iiadzwyuzajnem 

w ylaniu ze Stanisławowa .0  z a m 8 c L u m r-
a t  r c z y m, którego dokonał ks. Paweł K a m i ń -  
e k i  na grecko-kamrckiego biskupa OL o my* 
B ^ r n a .  **

Mianowicie ks. K am itski bieiji przon ulico 
liipową wołając: J a  t o h o  p s a  u b j n l  i Wpadł 
do pałacu bisnapiego, gdzie począł szukać b i
skupa. Znalazłszy go w jednym z pokoi, rzucił 
się na nie&o z hożem. B i s k u p  z ^ c ł a ł  u- 
s i e c  i zaalarmował srażbę, Która przybiegłszy, 
ochroniła osobę biskupa.

Ks. Kamiński widząc, ze ze mach się nie po
wiódł, ugodził się noiem w piersi, r a n i ą c  s i ę  
c i ę ż k o  w o k o l i c ę  s e r c a .  Policya areszto
wała sprawcę i przewiozła go w stanie nieprzy 
tomnym ao szpitala -

Jako  powód zamachu podają, z& k° Kam'A- 
ski, proboszcz w Russowie, na rozkaz ks. bisku
pa Chomyszyna, rzekomo te z  \y£zelkiego powo
du, został przeniesiony do innej arafii na pro
wizorycznego wikarego. Pozbawiony dochodu, 
popadł wraz z żoną i trojgiem dcioci w nędzę, 
a  rozpacz z tego powodu popchuęła go do zbro
dniczego czynu.

Lwów, 11 października.
Ze Stanisławowa donoszą Ks. Kamiński, któ

ry  wykcn&ł zamach na biskupa Chomyszyna, 
ma być alkoholikiem. Zajście wydarzyło się 
podczas zebiTnić księży Ks. Kamiński czynił 
biskupów Chomyszynowi wyrzuty, że go prze- 
n 5sł j zdegradował, poczem zamierzył się s a  
biskupa. Biskup uchylił się i wybiegł ze sali. 
Rana ks. Kamińskiego jest lekka.

- -  - Lwów, 11 p a ź d z ie rn ik a .
Korespondent „Gazety Porannej" donosi na

stępujące szczegóły o s!amachl’•
Spr?,wca zamacnu, ks. P a - ^ rbn To^ r 

Kamiński jest, jak jnż aazwisko wska»aj b, z p 
chodzenia P o la k ie m  i dopi.ro w dojrzałym j 
tach przeszedł n i  ibrządek >_ko-katolicki. 
U r o d n y  w r. 1869 liczy obecnie l i t  42, świę
cenia krołańskie otrzymał przed 16 laty

Biskun Ohomyszyn zapałał w ostatnich cza
sach do ks. Kamińskiego niewytłumaczoną nie
chęcią; niedawno wydał rozporządzenie, aby ks. 
Kamiński w trzech dniach wyjechał z Kussowa 
w powiecie śniatyńskim, gdzie był adm inistra
torem, i przeniósł się w cnarakterze prowizo
rycznego wikarynsza do Załącza nad Zbruozem. 
Otrzymawszy to polecenie, ks. Kamiński, silnie 
wzburzony, przyjechał natychmiast do Stanisła
wowa, gdzie zgłosił się w paiaci bisKupim na 
andyencyę. Tu go jednak bez podania powodów 
nie przyjęto. Po pewnym czasie-w^rócił ks. Ka
miński i w targnął do pałacu biskupiego, a  po 
nieudałym zamachu przebił się nożem.

Aby osłabić znaczenie zamachj, sfery duchm 
wne, stojące blisko biskupa, rozszerzają pup łu
skę, żo ks. Kamiński jest umj stewo caorj 1 że 
czynu tego dokonał w przys ępie obłędu. j- 
etanowionc nawet poczyni^ sta auia, by go od
dać do zakładu obłąkanych * Kulparkowie.

Nasz korespondent dowiaduje1 się, że dc 
pory nie przewieziono ks. Kamińskiego do za
kładu obłąkanych w Kulpar*. ym.

Stanisławów, 11 października.
N&oczuy świadek zamachu, ksiądz B., przed- 

otawił zajście w sposób następujący:
„Wychodziłem w południe z pałacu biskupie

go w towarzystwie jednegc z księży. Zobaczy
łem ks. Kamińskiego, idącego w stronę ulicy 
Lipowej. Ks. K am ińsk wymachiwał rękoma i 
wygrażał się ks. Chomyszynowi. Wykanywał 
przytem ptan arornialny Zastąp.rem mn drogę 
2 księdzem Jabłońskim i usiłowałem go zatrzy
mać. Ks. Kamiński rzucił się na nas, skręcił 
1  . Jabłońskiemu rękę, mnie odepchnął na śro
dek ulicy, Barn zaś wpadł do pałacu biskupa.— 
Wezwałem wtedy służbę biskuoa i kaprala po- 
łry inego , którzy natychmiast pocieszyli za ks. 
Kaminsiriiu do sali audyencyonalnej, gdzie ks. 
Kamiński dostał się mimo oporu lokaja. Biskup 
Chomy szyn, nie wiedząc, o co cnodzi, wyszedł 
26 swego gabinetu i zapytał, co się stało. Na 
to towarzysz nój zawołał do biskupa, by ucie
kał bo ks. K a m iń s k i dostał pomięszai ,a zmy ■ 

'dw WLedy przemocą usunąłem ks. biskupa od 
drzw., W órczas ks. Kamiński przebił się no
iem ".

Zdaniem ks. B przyczyną zamachu na bisku
pa było przeniesienie ks. Kamińskiego z Russc- 
wa do Załącza

Rzqd o czeskie JzKoł} w ńSleCn u.
('leieyr. „N. ke ferm y").

Wiedeń, 11 października.
Na wczorajazem posiedzeniu parlamentu pre

zydent ministrów bar. G a u t s c h  odpowiedział 
na interpelacyę w s p r a w i e  B z k ó ł  c z e 
s k i c h  w W i e d n i u ,  podnosząc, że jego zda
niem, o ile chodzi o zapewnienie i nłatwienie 
stosownego wychowania dziatwy czeskiej, mie- 
szkając?.' w Wiedmu, skoro znan^ orzeczenie 
Trybunaiu administracyjnego orzeka, że gmina 
wiedeńska nie ma obcwiązku utrzymywania 
szkół publicznych dla dzieci czeskich, należy 
lem sumienni ) wykonywać postanowienia w kie- 
runku ułatwienia nauki dzieci czeskich w pry
watnych szkołfch, utrzym yw nych z ofiarności 
publicznej. Rząd z pewnością postąpi w duchu 
usiawy,, chociaż także z drugiej strony leży mu 
na seren utrzymanie i strzeżenie niemieckiego 
eh arakiem  miasta Wiednia.

Dyskusya drożyżn:ina 
w Radzib państwa.

( Telegr. „N. Reformy.1*)
Wiedeń, 11 pażdziernnca.

Na wczorajszem posiedzeniu Redy państwa 
w dalszym ciągu dysKusyi droiyźnianej zabrał 
głos prezydent ministrów bar. G a u t s c h .

B a r. Gautsch o drożyżnió.
"a  wstępia odparł bar. Ganisch zarzuty jios. 

Aaiera przeciw Włochom z powodu sprawy tii- 
politańokiej. Co do zarzutów p. Adlera przeciw 
sędziom, którzy zgodnie ze Bwoimi obowiązka
mi spełniają ciężkie zadanie, odpow’eaź poze
stawia prezydent ministrów m;c itrowi sprawie
dliwości. ' "

Co do  d r o ż y z n y  — mówił bar. Gautscl — 
trzeba przedowszyitkiom nwzglę* ;ió stan fak
tyczny. Pr sytem pragnę powtórzyć, ze k  1 ę s k a 
d r o ż y z n y  d o t y c z y  c a ł e g o  ś w i a  o. 
Przyczyny gospodarcze światowe tej prawy — 
są znane. P r z e z  s t o p n i o w e  u p r z e  ?asy sło 
w i a n i e  k r a j ó w ,  które doi d t , ły kr« ami 
produkcyi najraźn iej izych śroUKów zy 1 cś 1, 
p r o d u k e y a  ta  pomału s 1 ę m n 1 j y , 
a nawet ta  część OJ produkcyi, króra dotąd do 
Europy przybywała, znacznie zmn ała. Drugą 
przyczyną jest to, f?  wszelką przemysłową wy-
S  k o o j a t o r ?  WJ Ś E w itj"  dla k u k a n i .
wyższych płac, przez co >m łu dot] u*ące koia 

przywykły do lepszego ż ,c i^  czego zresztą 
l  serci im życzymy. |  g^y dobre konjnnktz. 
rv zaczęły zuikać, wyzsze żądania me zmalały, 
zmiana w stopie życiowej me ustąpiła, a to me 
„„powiadało temu, co producent zarabia. (Sprze
ciwy u socyalńtów).

Test wogóle charakterystycznem dla naszego 
czasu, że powoli w rozmaitych warstwach lud
ności nastał tryb życia, który nie stoi w ża
dnym stusumm do tego, jaki jeszcze panował 
do niedawna (Przerywania, niepokój). Co się 
tyczy upecyalnych powodów drożyzny n nas, to 
nie da się zaprzeczyć,, że nasza polityka han
dlowa w ciągu ostatnich la t 10 n i e  m o ż e  
b y ć  n a z w a n a  s z c z ę ś l i w ą .  Przykładem 
na to są w pierwszym rzędzie c ł a  z b o ż o w e .

śray wogóle z naszem ustawodawstwem za
wsze utykali. — Mówca wskazuje na to, że 
w s z y s t k o  w o g ó l e  p o d r o ż a ł o ,  że istnie
je cały szereg dla życia ludzkiego ważnych 
artykułów, które poirożały więcej, niż środki 
żywności. "  ----- -------- ' ”

W pierwszej linii jednak — mówił dalej bar. 
Gautsch — chodzi o spraw ę m ęsną. Mówca 
zapowiada, ze rezultaty spisu bydła w jak  naj
krótszym czasie będą opublikowane; stwierdza 
że ilość bydła w ostatnich 10 Jatach zmniej
szyła się o 3 74 prc., natomiast poszła w g„rę 
ilość świń o 37 42 prc., największą zaś zw yztę 
wykazuje ilość drobiu Mówca jest przekonany, 
że także na Węgrzech p r o d u k e y a  b y d  
s p a d ł a .  Podnosi następnie wśiód licznych 
przerywań, że rząd trw a na stanowisku praw- 
nem, zajętem przez siebie w sprawie mięsnej 
wobec Węgier.

Pi okadzone z  Węgrami rokowania na razie 
zostały zakończone, nie zaś zerwane i pod ęte 
będą. jutro, na konferencji cłowo-hardlo ' ; 
Zgoduie z umową z węgierskim prezydentem 
ministrów nie nmgę podać do wiadomości ża
dnych szczegółów tych rokowań.

Pos. B i a n k i  ni :  fTylko nie poświęcać kolei 
dalmatyńskiej, ekseellencyo!

Bar. G a u t s c h :  Mogę zapewnić, że wypeł
niając swój obowiązek strzeżenia austriackich 
interesów, nie poświęcimy przy tej okazyi ani 
kolei dalmatyńskiej, ani jakichkolwiek żywo
tnych interesów państwa. ("Oklaski). O rezulta
cie rokowań Izba będzie mogła wydać wyrok, 
przed którym prezydent ministrów się ugnie. 
Rząd mnsi w kwesty i drożyzny uprzytomńić 
sobie co n as tęp u j: Nie to, czego uę żą i . we 
wzburzeniu, jest tem, co może być osiągnięty 
lecz to, co przynosi trwały pożytek, a nie. dzł»- 
cza - skui]7 ula żadnego stanu produkującego.
L u d  , ' o i  m i e j s k a  domaga aij przedewszvs^-
kiem taniego mitjsa, ale o L o k t  y c h s f e r  
i s t n i e j e  s z e r e g  i n n y c h  l u d z i ,  którzy 
dla całego państwa stanowią równioż ważny 
żywioł, a któremu zarządzenia rządu nie po- 
w irny przynieść szkody. Rząd w swoich zarzą
dzeniach uwzględnia wszystkie warstwy ludno
ści i osądza poszczególne sfery nte: esów ze 
stanowiska państwowego równomiernie.

Mówca przechodzi do sprawy m i ę s a  a r 
g e n t y ń s k i e g o  i wykazuje na cyfrach, ze 
4000 beczek tego mięsa, kióre w styczniu n t. 
r. do Austryi sprowadzano, nie miały dość szyb
kiego zbytu — przynajmniej w Wiedniu; przez 
to wszakże mówca nie chce powiedzieć, jakoby 
to mięso nie było istotnem ułatwieniem w kwe- 
styi drożyzny mięsa

Jeżeli wśród okoliczności, których skutkiem 
jest drożyzna, wymienia się także uandei, to 
s izę że nie m i  nikogo, ktoby właściwie han
del n-średni uważał «a jedną z przyczyn dro
b n y  ma się więc na myśli tylko z M  wielką 
liczbę rak pośredniczących. Zarzut nodra iana 
nic jest też zwrócony przeci' ostatniej ręce, 
gdyż to byłoby sprzeczne 1 rozsądną polityką 
stanu średniego. N a j w i ę k s z e i  z ł e m  j e s t  
f a k t ,  ż e  n n a s  n i e  m a  n a l e ż y t e j  o r g a -  
n i z a c y i . w  o b r o c i e  m i ę d z y  p r o i n c e n 
t e m  a k o n s u m e n t e m .  Poprawa na tom polu 
nie zależy od rządu, który w tei sprawia może 
działać w bardzo małym zakresie, lecz od sto
warzyszeń samychże producentów. ćPrzeryv.rc, 
nia).

W  s p r a w i e  k a r t e l ó w  trzeba z góry po 
wiedzieć, że t a  f o r m a  g o s p o d a r c z a  ma 
e w o j e  u p r a w n i e n i a  N a d u ż y c i a  i anor

malne stosun ii, panujące w niektórych kn.rtc 
uch , m n s z ą  S y ć  u s u n i ę t e .  Jestto  obowiąz
kiem świadomej calu polityki gospodarczej. Mi
nisterstwo handlu wypracowało p r o j e k t  u- 
s t a w y ,  d o t y c z ą c e j  k a r t e l ó w ,  jednak 
trzeba jeszcze w tak  doniosłej sprawie przesłu
chać interesentów. (Przerywania). Projekt, nie 
będzri przedkładany radzie przemysłowej, rząd 
jeóiukże t. r  guie usłyszeć opinię tej rady prze- 
mysłowe. k tó .a  obecnie zajmuje się tą  samą 
oprawą. Z te, jo można wysnuć wniosek, że nie 
jest oprawledliw/m zarzut, jakoby rząć bał się 
kanałów  (przerywania), ale rząd uie może przed- 
kłauaó takiego projektu ustawy, któryby wy
wołał gromj  oburzenia w kraju i zs granicą.

Mówca zastrzegą się następnie przeciwko naj
cięższemu zarzutowi, jakoby r z ą d  p o d c z a s  
f e r y j  b y ł  b e z c z y n n y . R z ą d  owszem wykonał 
bardzo trudne prace, o który .n bliższe szczegóły 
m„gs pojao ministrowie handlu i skarbu. Pra-

 ̂ tu  tylko —■ mówił bar, Gautsch — nad- 
mieuić c tom że ząd usiłował n ł  razie, o ile 
mnyi sposobów niema do dyspozycyi. w p r  0 - 

l a d z i ć  m i ę s o  p o z a  k o i i y n g e n t e m d o
■n f  S J ] *-3o° trzeba bliżej usprawiedli- 

7* aa j,was wskazuje dalej na utworzenie z&- 
ł_dow dla " jpasu  świń, stowarzyszenie dlazu- 

zytkowann. bydła, na zniżenie należytości cło- 
wych 1 rzeźnianych i na zniżki frachtowe od 
m:jsa, bydia, paszy Itd ..

. j iewa-: wskutek drużyzny cier ią naiwięcej 
ci, którzy maja stałą pracę, rząd wniósł przed-

)źeme celenj poprawy byii c ł e j  s ł u ż b y  
p a ń s t w o w e j ,  g więc i r o b o t n i k ó w  p a ń -  
? j.w ? w y c b w ramach możuości. Mówca musi 
jednak z całą stanowczością oświadczyć, że je- 

e l i  i z b a  n i e  r c h w a l i  r z ą d o w i  o ć p o -
16̂  1 t r o , l h ó w  n a  p o k r y c i e  t e g o

w y d a t k u ,  t o  r z ą d  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  
w p r o w a d z i ć  w ż y c i e  t e  g o  z a r z ą d z e 
n i a  z d. I  S t y c z n i a .  '

Omawiając k w e s t y ę  m i e s z k a n i o w ą ,  
poa kr is.a lnowca, że szerokie koła cierpią wię- 
;j r kutek drożyzny m ieszkań,1 niż śroaków 
żywności. Wymienia zarządzenia, wydane w tej 
sprawie, 1 "rykazuje, że na tem polu w obrębie 
granic wytrzymałości finansów państwa czy u  
się wszystko, co można Nadto _ząd w każdym 
wypadku podrze chętnie wszelką akcyę miesz
kaniową.

Może Izba, osądzając sprawiedliwie działal
ność rządu, nie odmówi mu świadectwa, że nie 
był bezczynny, jak to się ciągie publicznie mó
wi niestety nawet na wielu zgromadzeniach 
Należy '  szen okió warstwy ludności oświecać, 
a me poprostu stawiać żądenia, niedające się 
przeprowadzić. Jeżeli ludność raz «łyszy, że gra
nice należy puprostn otworzyć, drugi raz, że 
granice mają być zamknięte, t  > bardziej stoso
wną rzeczą byłoby powiedzieć ludności, że jest 
to niemożliwe i że są traktaty, będące ustawą, 
które muszą być przectr"3gane

Rzeczą najbardziej ubolewania godną jest to, 
że poważne a przez rząd z pewnością głęboko 
odczuwane położenie, w jakim się znajdujemy, 
wyzyskiwane jest w iatei sie partjjnyra. Było
by smutnem, gdyby do wielu naszych kłopotów 
w życiu polit cznem przybył jaszcze ten, iżby 
drożyznę wcią-męto w wir waśni partyjnych. 
D ro//zna moce Jy~ zwalczaną tylko z£ „omocą 
rzeczonego współdziałania rządu 1 panamentu 
kraTów 1 zrniu, kbrbóraćyf i_ pośkezególtfyćh 
obywateli Jeżeli zamiast waśni 1 s: czucia, wy
brana będzie o ra  droga współdzimama, to z pe
w n o ś c i * ,  osi. gniemy yorażne korzyści. (Okla
ski).

Dalsza dyskusya.
Pa bar. Gautschn zebrał gło3 pos. D a s z y ń 

s k i  który polemizował z wywodami prezydenta 
ministrów. Oświadczył on, że trudno pojąć, jak 
nremier mógł jako jedną t  przyczyt drożyzny 
Dodać zbyt w /soną obecna stopę życiową, jak 
mógł twierdzić, że żądani l podwyższenia płac 
roDotnr o w wywołały drożyznę S trajki robotni
cze są ustępstw em , a n*e przyczyną drożyzny. 
Zresztą znam lennem iest, że właśnie nastąpiła 
diożyzna tych środków żywności, przy których 
produkcyi prawie nigdy nie słyszeliśmy o stra j
kach, jak  mleko, mięso i t. d. Zresztą w czem 
widzi prezydent ministrów zbyt wysoką stopę 
życiową? Przecież wszysfko podrożało, nietyLo 
środki żywności, ale także ubrania, mieszkania 
i t. d. Czy lutLie mają chodzić boso i wogóle 
nie mieszLać? Mówca polemizował też z twier
dzeniem, jakoby handel pośredni był jedną 
z przyczyn drożyzny, przyczem pokazuje jako 
na przykład, że wielkie mleczarnie hr Larischa, 
albo irc. Fryderyka, które sprzedają mlbko 
w swoich mleczarniach bez pośrednictwa, sprze 
dają równie Jrog„, jak  wszystkie inne.

Następnie mówca zajmuje się szczegółowo 
stosunkami yaUcyjskierai, przedstawia , nędzę, 
panującą w Galicyi, gdz:,i trzy czwarte ludnt- 
ści są wogetaryanami z konieczności Założenie 
centrali dla zużytkowania bydła wywołało np. 
w Galicyi podrożeje wieprzowiny, k tóra przed
tem kosztowała 90 h za funt, a teraz 1 K 17 h. 
Akcya dla podniesienia hodowli bydła w Gali- 
cyi nie może mieć powodzenia, ponieważ chłopi 
nie mają pól i brak paszy. Pastwiska zabrano 
chłopom na polowania. W szystkie ustawy o o- 
chronię włościaństwa w Galicyi są kłamstwem. 
D yktatura Hobenblumo jest uieuczęściem dla 
całego państwa, Mówca następnie występuję 
przeciw kartelom, puczem oświadcza, że p o  
G a l i c y i  j e ż d ż ą  a g e n c i  p r u s c y  i s k u -  
p n j ą  j u ż  od  W i o s n y  s i a n o ,  a o d  mi e -  
s 11 a k a r t o f l e ,  Jeszcze niewykopane. W Ga 
licyi obawiają się drożyzEj tartoflh  r z ą d  zaś  
d a j e  j e s z c z e  a g e n t o m  p r u s k i m  z n i ż 
k i  a i  y  i  o w e do granicy pruskiej.

O en  m i e s z k a ń  w K r a k o w i e  p o a  
s k o c z y ł y  o 100 do 300%. Fundusz mieszka

niowy dotychczas działa tylko idealnie Jeżeli 
ustaw* ma być zrealizowaną, to mesi suma, na 
ten cel przeznaczona, k tó ia  jest śmiesznie ni
c ią , Ł. ć podwyższoną przynajmniej do tej wy
sokości, jaką  przeznaczono dla centrali zużyt
kowania bydła. Także fundusz gwarancyjny 
musi być podwyższony z 200 na 600 milionów 
koron. Mówca domaga się stanowczo b u d o w y  
k a n a ł ó w  w G a l i c y i ,  gdaie nędza jest tak  
wielką, że w ostatnich 10 latach wyemigrowało 
48&.009 ludzi, a  przez budowę banałów przy
najmniej 10.000 swojskich robotników znalazło
by zatrudnienie. Mówca krytykuje następnie 
przedłożenie o podwyższeniu płac uizęduików 
i rłuzby państw., poczem oświadcza, że socja
liści nigdy nie chwytali za rewolwery Zamach 
jakiegoś syfilityka, jeżeli nie był zamówiony 
jest czynem pzaleńca. P o rem k-ytynował zacho 
wanie się parlamentu podczas zamachu i zakoń 
czył słowami: Chcemy taniego chleba, taniego 
mięsa, anśch mieszkań, swobód i wolności oby 
wateisidej, a nie zamachów.

iM owa M inistra spraw ied liw ości.
Miuicter sprawiedliwości E  o c h  e n  b u r g e r  

omawiał zamach, dokonany w dnia 5 b. m. i 
zapewnił, że uważa od go za epizod, który nie 
może powstrzymać ministra od sumiennego wy
pełniani* obowiązków. Minister wytrwa na do
tychczasowej swej drodze. Ale z całą stanow
czością odpiera minister z a r z u t y ,  podniesione 
p i z e c i w  s t a n o w i  s ę d z i o w s k  e m u  i 
występuje przec:w usiłowaniom socyahstów w 
kierunku ukrócenia niezawisłości sędziowskiej 
Wubec sposobu, w jaki demonstracje z ania 
17 z m. były przygotowane, zaburzenia dałyby 
się zrozumieć. Przywódcy stara ją  się przedsta
wić te ekscesy za niewinne. I*o pewnych mo
wach i głosach dzienników jest bardz ej uza- 
sadmonem przypuszczenie, że nie było to „obu
dzone sum ienie', lecz ponowna próba onieśmie
lenia swobodnej opinii diugich i podporządko
wania jej własnym życzeniom (Potakiwania 1 
protesty). M inister p .o testjje  tedy stanowczo 
przeciw próoom ograniczenia n: ezawisłości sę- 
dziowsKiej (ÓklasKi i przerywania).

Przecież socyaliści stara ją  się tak ie  onieśmie
lać robotników, nie należących do ich organi- 
zacyi i aostać ich pod swoje panowanie, dla- 
czegożby nie mieli także spróbować raz tego 
wobec sędziów, aby ich zmusić dc wydawania 
wyroków takich, jakieby się podobały „Arbei- 
te r Zeituug" i krążącym koło niej trabantom. 
(CalasKi i brawa), tżzczęście jednakże, iż mamy 
jeszcze w Austryi sędziów, którzy m sją dość 
odwagi, aby bronić niezawisłości swego stanu 
także przeciw wpływom „z dołu". Twierdzenie, 
jakoby minister wpłynął na wyroki, jest bajką, 
odpiera więc stanowczo takie podejrzenie w in
teresie strnu  sędziowskiego i jego niezależno 
ści. bocyaliści posługują się zawsze hasiem „są
downictwo klasowe". Jednakże są ludzie, któ
rych zdaniem jest tylko jedna sprawiedliwość 
klasowa, a jest nią partyjna SDrawiedliwość so
cjalistyczna. (Okiaski i braw*). — Potępiwszy 
wreszcie je s z c z e  r a z  atuki na ni '.zaw isłość sę
dziów, wezwał minister do unikania wszystkie
go, co o y  było nieprawnem wmięszaniem się w 
kompetencje sędziowskie i coby mogło podko
pać powagę sędziowską. (Oklaski, minister od
biera życzenia).

M inister ro ln ictw a o d rożyin ie .
Minister rolnictwa W,i d m a n podniósł, że 

drożyzna mięsa jest tylco częściowym przeja
wem ogó nej drożyzny i nie ma lokalnego cna- 
rakteru. Omówiwszy szeroko problem drożyzny, 
wskazał minister, że obecnie może tylko cho
dzić o z a r z ą d z e n i a  p r o w i z o i y c z n e ,  
albowiem s y s t e m  h a n d l ó w  o p o l i t y c z n y  
w A u s t r y i  m u s i  t r w a ć  d e r .  1917, t.. j. 
iak długo trw ają trak ta ty  handlowe. Rząd s ta 
ra się o umożliwienie dowozu mięsa z państw  
bałkańskich ń w tynr kierunku doszedł już do 
porozimienia z rządem węęierskim. Dalej mó- 
wił minister ODszernie o wdrożonej już przez 
ministerstwo rolnictwa .akcyi ku popieraniu 
prddukc^i bydła, c przyznaniu p^emij dla ho- 
drwli bydła, o akcyi w celu zahupua cieląt w 
celach hodowlanych, dla ułatwienia dowozu by
dła i mięsa, utworzenia zakładu tuczenia n ;t-  
rogacizn. i t. p zarządzeniach, mających na 
celu Dod ńesienie produkcyi swojskiej. Minister 
rozwinął obszernie program ministerstwa rol
nictwa, obejmujący podniesienie rolnictwa, or- 
ganizacyę handlu środkami żywności i przepro
wadzenie melioracji. Wkońcu zapewnił minister, 
że będzio stale dążył do złagodzenia biedy i 
drożyzny.

, M inister handlu o k a rte la c h
Kierownik ministerstwa handlu szef setcy i 

M a t a j a  omawiaj s p r a w ę  k a r t e l ó w  i 0- 
świadczył, że przy wkroczeniu w drodze usta
wodawczej p-zeciw kartelom ntJeży postępować 
z największą ostrożnością i dlatego n i e  t a k  
s z y b k o  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  d o j 
ś c i a  do s k u t k u  u s t a w y  k a r t e l o w e j .  
Zresztą ustrw a przemysłowa daje rękojmię zwal- 
1 zan.„ nadużyć kartelowych. Stosowna polityka 
drożyżniana musi przedewszystkiem trzymać się 
am rozumnej 1 konsekwentnej polityki gospo

darczej i społecznej. (Oklaski).

Hft&a z a j ś ć  w  D i o h o b » e z a ,
Na końcu posiedzenia por, B r  e i t e r  doma

gał się, aby rząd zdał sprawę z działalności w 
sprawie odszkodowania dla rodzin ofiar droho- 
byckich, gdyż w uchwalonym wniosku Bilińskie
go byłe wezwanie do rząd a, aby te : odziny 0- 
trzymały pewne odszkodowanie, a  mówca słyszał, 
ze wdowy i sieroty po ofiarach cierpią niedo
statek.

Prezydent oświadczył, ze zakomunikuje to 
l a r  Gautschuwi . ,  .

Następne pos'eazenie dzisiaj.

-Wibdeń, 11 października 
1 Od czasu zamacnu W awraka zaprouaazono 

w parlamencie liczne środki ostrożności i ogra- 
niczeaia przy wpuszczaniu obcych na galeryę. 
Ne wczopaisze posiedzenie r zarządzenia te je 
szcze zaostrzono ze względu na tu, że w Izbiu 
miał przemawiać minister Hookenburger. Z ra
mienia zarządu bezpieczeństwa z jaw .ł; się w 
tyra celu w parlamencie radca dworu Swoboda 
który osobiście dozorowar, czy zarządzenia s- 
ściśle wykonywane 

Związek niemiecko-narodowy uchwalił zażą 
dać na dzisiejszej konfarencyi przewoauiczą- 
cyck k'ubów, aby przedłożenie m d o w e o po
lepszenia płac urzędników odesłano bez pierw
szego czytania do komisji i aby starano się 
ukończyć dyskusję ; budżetową w jak najkrót
szym czasie.

Sony* liści - wnieśli na wczorajszem posiedze
niu interpelację w sprawie udziału książąt P ar
ma i oficerów austryacticu w rewolucji monar- 
chistycznej w Portugalii. ■ ■

Wiedeń, 11 października.
W kolach parlamentarnych poruszono mysi, 

aby ewentualne, nieprzewidziane w budżecie nad
wyżki z podatków, {rzeznaczyć z gory ustawowo 
na cele aoDra publicznego,, albo na ulgi i odpi 
sy podatków.

D u w o z  m i ę s a  z e  S e r b i i .

■'(leiegj. „kotce, Reformy'1).
Belgrad. Ministerstwo handlu ogłasza komu

nikat, donoszący, że między rządem serbskim 
a anstro-węgierskim toczą aię r o k o ^ p n i u  
o d o w ó z  m i ę s a  z e  S e r b i i  p o n a d  k o n 
t y n g e n t ,  u s t a l o n y  w t r a k t a c i e  h a n 
d l o w y m  Do chwili ukończenia tych rokowań 
dalszy eksport do Austryi bidzie wstrzymany. 
Wyjątkowo zezwolono joszczt na wywiezieni* 
mięsa z 3000 wdów. 1 ^ ~ ' -1

W ojna w łosko-turecka.
(leleg t „N. Reformy"),

„ j Ś w i ę t a  w o j n a “ .
1 Kuust.intyjicpo1. Donoszą, że szeik Straussów, 

osiadiycb poza Tnpolisem, w y p o w i e d z i a ł  
W ł o c h o m  ś w i ę t ą  w o j n ę  i maszeruje kn 
Bengazi.

Konstdirtynonol, 11 października.
Burmistrz Tripolisu telegrafuje, że c a ł a  lu 

d n o  ść Tripolisni Bengazi c h c e  p r o w a d z i ć  
w o j n ę  ś w i ę t ą  p r z e c i w  W ł o c h o m .

Preierdent Iman Jacnia o fia ro w a ł snKanowi 
10o ty s ię c y  a Tand Is tr  s 40.000 lud/i do 
ś w i ę t e j  w o j n y  przeciw Włochom. Również 
szaikowio z Jemen i Valonj oświadczyli goto 
weść dostarczenia ludzi. „Jeni Gazeta" donosi 
że sułtan kazał im -wyiazić podziękowanie. -  

i lelki wezyr odpowiedział, że na razie niema 
konieczności użycia tych sił.

M c b i l iz c iC f a  T u tp y Ł ,
Konstantynopol, 11 października. - 

Dzienniki donoszą, ż t  ambasador austryacki, 
margrabi a F a 11 a 7 i c i n i miał onegdaj 6 go 

zinną konferencję z tureckim ministrem wojny 
M ahuntem Szef ketem paszą,' któremu p o l e c i ł ,  
a b y . T u r c y *  ^ z m o b i l i z o w a ł a  s w ą  a r 
m i ę  ze względu na n i e p e w n e  z a c h o w a 
n i e  s i ę  p a ń s t e w e k  b a ł k a ń s k i c h ,  a mia 
nowioie Czarnogóry, Serbii i Bułgaryi.

W i i ś n i  2  .T r ip u l i s u .
Rzym, 11 października. 

„G.o-naie dTtalia" donos- z Tripohsu: Ofi
cerowie włoscy urządzili na cześć pierwszego 
gubernatora w Tripolisie Borea przyjęcie w ko- 
naku w Scić, udekorowanej sztanuarami wko- 
skiemi i obrażam' pary królewskiej. Na przyję
cie przybyli konsulowie obcych mocarstw i wy
razili g ra tu lacje  z powoau tryumfu włoskiej 
broni. Były burmistrz Tripolisu a obecnie wło
ski wicegubernaior Hassuna Raramanli wyraził 
Włochom swe syrapatye.

W Tripolisie patiujo znowu ruch normalny. 
Oneirdaj muzyka wojskowa grała w ogrodzie 
przed koszarami tnreebiemi. Arabowie zachowu
ją się przyjaźnie. To samo pismo donosi, że część 
wojska tureckiego, oddalona o 5 mil od Tripo- 
lisu, pozbawiona jest środków żywności i prosi0 kapitulacyę.

N ie s p o d z ie w a n y  w r ó g .
Londyn, 11 października.

„Daily Express* donosi z Tripolisu, że w mie
cie tem szerzy się z zastrasz ijąu ą  siłą oho; 

lera. Ob°wiają się z tej przyczyny wielidej 
katastre fy  dia wojsk włoskich.

R u c h y  f l o t y  w ło s k i e j ,
Konstantynopol. O ruchaca floty włoskiej w 

portach w Epirze donosi wali i  Jemenu: Dnia
1 b. m. okręty wojenne włoskie przybyły do 
portu w ReszadJe i potem udały się do w kie
runku Santi Quaranua. Dn ?, 3 b. m. przepłynę
ły okręty koło Reszadie w kierunku Santi Qua- 
rar K; 4 irpfdowco i jeden pancernik wjecha
ły do portu Mausto-, okręt p an cen y  i dwie ło
dzie torpedowe odjechały ku greckiej wyspie 
Leucos. 'n .a  4 b. m. zjawił się jeden paucet- 
oik i dwie łodzie torpedowe koło Perge. Dnia 
5 b. m. pojuwiły się okrętj wojenne aoło Ve- 
sowy i zajęły żaglowiec turecki.
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Biłwa na morzu Czerwonem.
Rzym. ,V ita" i „Mesragero" donoszą z ta- 

BtrzeżKiieiii, że wczoraj w nocy krążyty pogło- 
iki, i i  między włosaimi okrętami ro.antymi a 
tureckimi torpedowcami, ktćre nd«»iy się " a mo
n ę  Czerwooo, odDyła się waika. Pogłoska ta 
kotycaczin się nie potwierdza. -

Bombsr-lowanta D w a;,
Konstantynopol. Ministerstwo w&iny otizy 

maio depeszę, ie  dni® 1 • m. okręt włoski 
chciał wyeudńć wojsko na ląd w Dernie, Turcy 
ostrzeliwali okręt, który następnie z b o m d ,» r- 
d o w a ł  m i a s t o ,  wyrządzając wielkie szkody. 
Caterech TurkOw zginęło, 7 odniosio rany.

Stanowisko mocarstw^
Konstantynopol. Odpowiedź mocarstw na uo- 

tą  Porty -  jak  słychac — oświadcza, ie  mo- 
o i r s t w a  p o r o z u m i e j ą  s i ę  c o  a o  s p ra w  
P o r ty .

Berlm. „Local Anzeigei* donosi z Konstan
tynopola, te  odpowiedz mocarstw na ostatnią 
ro tę  turecką jest przychylna i ie  między mo
carstwami l,oczy się wymiana zdań w sprawie 
yośrećn.ctwa.

Wydalanie Włochów z Turcy i.
Konstantynopol.' Ocnwała o wyaalanin Wło

chów przedłożona będzie parlamentowi, albowiem 
rząd nie chce brać odpowiedzialności za tak  wa
ln ą  sprawę. -- -

J7rz<ml« w iu rcy l
Sa’onika. Wczoraj odbyły się tu  burzliwe 

demonstracye anti włorkie Ogłoszono Dojkot to
warów włoskich.

NlepofeóJ w, ..ód chrarkcijkii.
Salonlka. Dz<ennik „Yurda" donosi, że wśród 

ehrzeficijan w sandżakn Nov Bazar panuje 
wzburzenie i zaniepokojenie, gdyż właaze toz- 
da ą broń lndności mahometańskiej, a odbierają 
ludności ctrześcijańskiej.

W y s y lta *  w j j a ł  K t a s - i c b .
Rzym. Ag. Stefaniego donosi: Pierwsza część 

korpusu operacyjnego, złożona z piechoty, arty- 
leryi i pionierów, wyruszyła w nocy z 3-go na 
6 go z Neapolu i wczuraj wylądowała w To
bruk.

N O W A  E i f  O B  M A

Kronika lwowska.
(lelefoncin).

L w ów , 11  październ ika . 
Odwołane zebranie prawicy sejmowej. W dniu 

12 b. m. miało t.ą  odbyć poii^dzec t prawicy sej
mowej w sprawie reformy wyhorczej. Posicozjn ie  
sosuuo jednak przez prezesi Laskowskiego odwcla- 
n > na życzenie posłów sejmowych, będących tara 
sem posłami parlamentarnymi, i to ze względu n 
ważne obrady w Izbie poselskiej w W iednm. W o

j d z i e  ię  jedynie posiedzenie giupy
asfeaorii -A*-

szpiegostwo. Przed trybunałem  
.żęła zię rozpr- wa przeciw Leibowi i 
. e :ssmannom 1 Wolfowi Steinbergowi, 
szpiegostwo na rzecz Rosyi. W edle 

nla mieii oni pozottawac w atoznnun 
rosyjskiomi i trudnili się  przeprowa- 

migrantdw przez granicę przez ZLrucz. 
i nadto szpiegostwo wojskowo. 

op ich mboty wpadnięto w nocy na 2 8  
■a. W tedy przeprowadzali oni przy pomocy 

rs nfnika Ł yseóki 3 rewolncyonistów. Gdy re- 
.ćyon śoi znaj u o Ta i się na środkn rzeki, W eiss- 

mannowie zapomocą >m py dali znak rosyjskiej 
straży gianicznej. Strażnicr chcieli sch uytać rewo- 
lncyoniatów, którzy rzucili się do Ucieczki. Jeden z

nich został »»bity, dwaj Inni (jedon z nich ranny) 
zbiegli.

Rozprawa była tajną.
Po przesłuchania H lkn Świadków, prokurator za

żądał poczynienia kroków oypiom atyczoyoh celem  
przesłuchania 3 świadków, już przes, nchanyeh w  
śledztw ie, którzy jednak zostali przez władze ro
syjskie aresztów uni i zesłani w  głąb R osyi, wsku
tek j/eg o  nie mogli się staw ić na rozprav s. Są 
nimi Jankiel R .eder oraz Szymon i  Jada Sohslno- 
wie ZezL-nia ich, złożono pod przysięgą w  śledz
twie, są dla sprawy niezw ykle ważne. Zeznali oni 
mianowicie, że w idzieli u obw.aiai ych plany, które 
W jiłali do Kamieńca. ! Kiedy w Żwaócu zaczęły 
krążyć w ieści, że oskarżeni są ajentami ochrany, 
wspomniani świadkowie iwróeili im uw agę, że to 
sprawa niebezpieczne, oskarżeni jednakże zapewnili 
icń, że się absolutnie niczego nie boją, gdyż słn: ą 
rządowi rosyjskiemu, a ochrona, która im płaci po 
5 5  koron m iesięcznie, n ie pozwoli im wyrządzić 
krzywdy. Oskarżony Steinberg ośw iadczył im nad»o, 
że ma stosnnki z  rotmistrzem ochraoy Morozowem 
w Kanreńcu, *. stwierdzono, że to istotnie je»t 
prawdą.

Trybunał uw zględnił żądanie prokuratora i wsku
tek tego r o z p r a w ę  o d r o c z y ł .

Obrońcy zażądali w y p isz  zenia oskarżonych: na 
woiną stopę, ofiarując kaucyę w knocie  2 0 0 0  ko
ron za każdigo, Izba radna zgodziła cię na wy  
pnszczeDie ich z w ięzienia śledczego, w którym po
zostają już od kilka m iesięcy, a'e zażądała cd każ
dego z oskarżonych kaucyi w kwocie 2 5 .0 0 0  ko 
ron. Ponieważ żaden z rich  jednak takiej kancyi 
złożyć nie mógł, zaTzym ano wszy8*kich oskarżo
nych w w ięzienia siedczem.

R um acya Bazy!<dnek. Kler dekauatu czurtkow- 
.kiego zebrał się na sobór i ucuw alił protest prze
ciw bezprawnemu postąpieniu Narsduego d mu we 
Lwowie, który dopuicił się  sądowej rnm acji S3. 
BażyLianek.

Ó a n tire lig ijn o ćć  ,D iła “. Przygotowywany od da
wna w iec duchowitńistwa grecko-zatolickiego w oh 
wodzie stauisław ow stim  w sprawie antireiigijnycb  
artykułów „D iła“, odbędzie się w Stanisław ow ie  
dnia 10  grudnia. N a prowincyi już się odbywają 
r-iece duchowieństwa, protestujące przeciw antiua- 
rodowemu stanowisku „D iła“. "  '

E ch a  d e fra u d a cy i w  za k ła d z ie  p en sy jn ym .—  
Śledztwo przeciw urzędnikowi państwowego ł i  trą
du pensyjnego p. K., kcóry w ronn 1 9 1 0  zdefrau- 
dował kilka tysięcy koroD, wykazało, że suma zde- 
fraudowanych przez niego pieniędzy wynosi 15  ty
sięcy koroa, a nie 18  tysięcy . Obecnie *e względu  
na zły  stan zdrowia wypuszczono p. K z w ięzie
nia. Znajduje s 'ę  on w szpitala beznadziejnie chory.

Ucieczka v ężn ió w . Z zakłada harnego t. zw. 
Brygidek w e Lwowie uciekło enegdaj po południn 
pięcia w ięźniów . Przy pomocy duskonarej angiel
skiej piłeczki w yłam ali kratę w oknie od strony 
ulicy Karnej i nzbr <j mi jej odłamkami spuścili s i: 
po sznurze na m icę D ziało się to prawie w dzień 
około godz. 5. Urządzono za nimi natynhm ast po
ścig  1 dwU z nich, Kogncińskiego i Brekczyńskle- 
go, "rzytrzymaDO na pl. ZDożowym, trzech zaś w 
pozostałych zaułkach. Zbiegowie w ezasie krótkiej 
eh w ili zdołali już jednak zaopatrzyć się w kapelu
sze, a wyzbyć się więziennych czapek.

l l r o n i k a .
K raków , środa 11  października.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Flrwlns, b. w.
i  Zenajdy.

K a l e n d a r z y k  a s t r u n u m l c z i i y :  Wschód 
słońca o godz. 5 min. b7:, zachód o godz. 4  m. 58; 
długość dnia godzin 11  min. 01 .

P r o g n o z a  s t a e y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
W i  i do l u:  Pogodnie, niepew nie, ciepłota ubywa, 

półnecne silne w iatry.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Kordyan", , ,.

W y s t a w a  w Tow. sztos pięmyor oiw«rt"i od 
11 do 4 po południa.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „An°tol''.

N ow y d a t  d la  T . S. L. Jak drnlosłą je s t  pra
ca ośwlmtewa T. S. L. nad Indem wiejskim , św iad
czy chlubnie nowy, hojny d a r  w ł o ś c i a n i n a  
zu w si Domużyt i  koło Janowa, Józefa S e n i o w e ,  
który ofiarował pod bndowę Domu polskiego i boi
ska sokolego parcelę a powierzchni około 6 5 0  m*. 
Zacny ten ofirridawca je s t członkiem T. S. L. i So
koła i  bierze żyw y udział w  pracy narodowej, któ
rej gorącą o r ę d iw  icz ą w e w si jest nauczycielka  
p. Aliknnndra Dobrowolska. D otyczący akt darowi
zny zoswał podpisany w sądzie przez przewodni
czącą Koła T. S . L  w Janow ie p, P cn linę Sobo
to wą. ■ - - -  , i  -

Narto iów m ez nadmienić, z t  miDszgańcy uom »- 
ryża ofiarowali się dopomódz bezpłatnumi świadcze
niami do budowy. Tttk więc, dzięki wspólnym nsi- 
łowaniom, powstanie nowa placówka narodowa we 
we Godniej G alicyi. Oby ten ofiarny cz;. n skromne 
g 3 w łościanina hyi zachętą d i  ofia.uości dla in 
nych.

Z Dał^CU Sżtukl. w  TowarajfStwll przyjaciół 
sztuk pięsnych w Krakowie otwartą została nowa 
wystawaj obbjmnjąaa cztery zDiorowe wystaw y ar
tystów: Alfonsa Karpińskiego, W ładysław a Skoczy
lasa, W itołda M ałkowskiego (architektoniczna) i 
Tetmajerówny Jadw igi. —  Nadto obesłali wyetawę 
swem i dziełami nastętm jąiy artyści B laszkę Igna
cy, Błocki W łodzim iera, Broezkiewicz Ai.toni, Czar 
nowsks A uiela, ć w ik iiń s ii Zefir, D izew ieck i Jan, 
Gutowski W iktor, Gwozdeuki Gustaw, Hoffman Yla- 
stim il, B artzniew icz Jerzy, Malczewski Jacok, Mi- 
sky Lndwik, 0 'szew uki Maryan, Paciorek Stani
sław, Plcnor Stanisław , Płonowska Marya, Prona
szko Andrzej, Rychter-Janowska Bronisława, Schó i- 
berg Max, Sługecki Mary aot Steinhilber Ota, Trzciń
ski M ieczysław, Turek PranciszeK, Trzebiński Ma
ryan, W archałowski Jsn , W eirs W ojciech, W itkie
wicz Kazimierz, W ojnarski Jan.

W  ostatnich dniach zakupiono na w ystaw ie na
stępujące dzieła: Tetmajera W łodzim ierza obrazy: 
„W iosna —  wiosenny poranek1* i ,, B iono wskie 
ściany", ÓwiKl'ńskiego Zefira obrazy „Kosówka**, 
„Czarny tiaw " , „Potok", „Czarny Jtaw nad Mor- 
skiem Okiem", „Kozi wierch", „Z Lali G ąsienico
wej" i „Mnicn"; Rabczaka Jana akwaforty „Kościół 
Reformatów*-, „Brzozy w deszczu" i „Grusza", —  
Skoczylasa W ładysław a „Klasztor Norbertanek**, 
Tetmajerówny Jadw igi #W ieś p jlsaa"  —  d w asta -  
dya i „Zn3wo“.
-  Ruch lu a n o ś t i  w Krakowie w czasie od 17—

2 3  z m. przedstawia się według sprawozdania miej
skiego urzędu zdrowia następująco: Zawarto w tym  
czasie m ałżeństw  31 , nredzin było 8^ (4 3  cnłop- 
ców, 4 1  dziewcząt), skonów 76  (4 0  mężczyzn, 36  
kobiet). Z tego na gruźlicę zmarło 16, na zapale
nie płac 3, na błonicę 2, płonice 2 , odrę 1, czer 
wonbę 2, n ieżyt żołądka i je 'it n dzieci 10.

Posiedzeń e n u i owe  Towarzystwa lekar
skiego odbędzie clę dziś w e środę dnia 11  b. m. 
o godz. 6  wieczorem w  Domu lek »rskim. Na po
rządku dziennym: 1 ) Demonstraoye, 2 )  prof. dr 
K rsyształowicz 1 di W eber. W śródżym e w strzyki
wanie aalwarsunn.

Odczyt O Kalifornii. Przybył do Krakowa re 
prezentau. Izby handlowej w Los Angelos z  K ali
fornii D. E. Parinh. podróżujący od dłuższego czasu
po Fnropie celbin zapoznania Europejczyków ze  
rtosnnkami w powyższym arajn. P. Parias był już 
w A nglii, Fracyi, H łoszecn, B eigii, Hulandyi, Niem- 
czecn. W e wszystkich w iększych miastach w ygła
szał odczyty o Kalifornii. Odczyty te  ilustrowane 
przeszło 2 0 0  przeźroczami, bndziły w ielkie zain te
resowanie tak n tnrj stow, jak i przemysłowców. 
Prelegent przedstawił w nich bogactwo i pięLność 
tego kraju. W  Krakowie odbędzie się  tuki odczyt

dzisiaj w e środę •  godz. 7  wieczór w  auli I  szko
ły realnej przy ulicy Studenckiej. Odczyt ściągnie  
niew ątpliw ie licznych słuchaczy.

Z Resursy urzędniczej. N adzwyczajne walne  
zgromadzenie esłonków R esursy urzędniczej odbę
dzie się w  niedzielę, 15  b. m., o godz. 7 wieczo
rem. Przedm iot obrad podaje ogłoszenie w lokalu  
R isnrsy.

Zarząd szkoły pi^emysł. uzup. dl» uczenie 
krawieckich w  Krakowie ulica Ko.ejowa 1. 11  za
wiadamia pp. majstrów i w łaścicielk i koniekcyj, te  
« pisy do wspomnianej rzkoły odbędą się w  duiacb 
12, 13  i 1 4  b. m., o godz. 6 wieczorem. —  Do 
wpisu należy przynieść ostatnie świadectwo szkol
ne i  bartę wpisową z cechu, ewentualnie św iadec
two ze szkoły przemysłuwej uzupełniającej. .

Echa krwawych zajść w Drohobyczu Z W ie
dnia telefonują nam: Przed tutejszym  są iem  odby
ła  ufę wczoraj rozprawa, będąca echem krwawych 
zajść w Drohobyczu. Kandydat adwokacki dr Julian  
NyBser został w czasie strzelaniny wojskow ej w 
dniu 1 9  czerwca b. r. w Drohobycza lekko zranio
ny w twarz, wskutek czugo jodnak był przez kilka  
dni niezdolny do pracy. Poniew aż zaś był ubezpie
czony w Tow. ubezpieczeń od wypadków „Natlo- 
oale *, zw rócił się dc tego Tow. z żądaniem w y
le c e n ia  mn 131  K należących mn z nbezpiecze 
uia. Towarzystwo odmówiło, twierdząc, że aseknra- 
cya n ie obejmuje wypadków podczas wojny 1 roz
ruchów. W obec tego p. N ysser zaskarżył Towarzy
stwo. Sąd skazał je  na zapł.-jecie p. N ysserowi 
żądanej kwoty, motywując wyrok tem, w Dro
hobyczu n ie było rozrucnów i że Tow. tylko na 
wypadek w ielkich rozrachów, rewoiucyi lub wojny, 
wolne jebt od w ypłacania ubezpieczeń.

Z W ar87aw y (Śledztwo w “prawie świętokradz
twa na Jasnej Górze. —  Kary prasowe).

W  związkn ze znaiezionemł listam i, kompromi- 
tnjącemi Izydora S t a r c z e w s k i e g o  w  w ięzienia  
piotrkowskiem, bcw ił na Jasnej Górze sędzia śled
czy z Piotrkowa do opraw szczególnej w agi. W  li
stach Starczew ski daje wskazówki osobom, w ta
jemniczonym w sprawę świętokradztwa, jak powin
ny się tłumaczyć. W  spran ie świętokradztwa, w łą
czę, oprocz Załoga, poszukują niejakiego M i ł o 
s z a ,  osiawionego opryszka, który w swoim czasie 
pozostawił po bobie ślady pod Dęblinem. Przypu
szczają, że Miłosz był w łaśnie głów nym  sprawcą 
Świętokradztwa.

Redakcye„M achy’ 1 „Szczotka" sk aziu e  zostały  
administracyjnie na karę 2 0 0  rubli grzyw ien Każda.

Mianowania. wWiener Ztg." ogłasza: Cesarz 
zamianował 1 ierownika gimnazyum akademickiego 
we Lwowie p ro l El. Kokorauza, dyrektorem tegoż 
zakłada, oraz prof. girnnazynm w Stryja Jana 
Tralkę, dyrektorem tegoż zakładu.

Minister oświaty zamianował koncypistę proku
ra tory I 8Karbu w Wiedniu, dra Maryana Wiktora 
Bilińskiego, koncypistą dworskim „extra statnm*' 
przy centralnej komisy! statystycznej.

T e l e g r a m y
z dnia 11 pu ździern lkd .

Wiedeń. Nam iestnik Dalmaoyi bar. N a r d e l l l  
ze względu na stan zd rowiu przeniesiony został na 
własną prośbę w stan spoczynku. W iceprezydento
wi nam iestnictwa nr. A item sow i zostało powierzo
ne kierownictwo nam iestnictwa.

Tryest. Lloyd austryacki ogłasza, ie  ruch
pasażerjk i i towarowy na wschód utrzymany 
jest dotychczas w całej pełni,

Obstrufecya na Węgrzech.
Budapeszt. D.ieuniki donoszą, że prezydent 

Sejmu Berzeviczy w porozum ienia' z rządem 
wdrożył rokowania z .Tusthem i Kossuthem w 
sprawie wstizymania obstrukcyL

Środa, 11 Październik % 1911

zaprzeczenie.
Berlin. Biuro Wolffa zaprzeczc wiadomości 

„Echo de Paria", jakoby Niemcy zaproponowali 
rządowi francuskiemu wydzierżawienie od rzą
du belgijskiego części Konga i odstąpienie jej 
potem Niemcom i jakoby rząd irancuski (lał na 
to taką odpowiedź, :ż Kiderlen-W achter nie 
śmiał więcej do tej propozycyi wrócić.

U fe e lf lfe B ie  a v # « ]  ncyoK.** ót? ,
Puryź. iSąd przysięgłych uwolnił oskarżonych 

o pozbawienie wolności i niebezpieczne pogróż< 
ki redaktorów „La guerre sociale" i współ- 
oskarżouych rewolucjonistów. Oskarżeni odpo
wiadali za pozbawienie wolności dwóch byłycn 
towarzyszy Metivieva i Bieda, którym 'zarzu 
cili, że z polecenia politycznej policyi w Pary
żu uprawiali szpiegostwo i prowokację. Oskar
żony Almereira udowodrił, ze M etm ey wziął 
udział w podrzuceniu .  bomby^ w domu jednego 
z radnych miasta Paryża.

Hcs?a a Turcy a.
Paryż. „Petit Jo n in a lu aonosi, że Rosya gro* 

madzi na  Kaukazie koło Ty flisu wieit e siły 
wojskowe. W Konstantynopolu panuje wskutek 
tego wielkie wzburzenie przeciw Rosyi.

H u s y V ’k a  o p i e k a  n a d  z d r a j c a m i .
Teheran (B. Reutera). Parlam ent uchwalił 

komisKatę mienia brata byłego sułtana Skarb
nik S /uster wysłał pięciu żandarmów, którzy 
dokonać mieli zajęcia, natrafili oni jednak na 
opór dwóch rosyjskich oficerów: i 12 kuzaków. 
którzy zagrozili żandarmom zastrzeleniem. Żan
darmi cofnęli się. Jeżeli do dzisiaj oticerowie 
nie ustąpią, rząd poczyni kroki n konsma lo 
syjskiego. '

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Kursa telegraficzne.
' Wiedeń, 10 października.’ KutSm giełdy wledeńsKiej: 

Loeys aj prooo towe: Aoetryaakiego wkdadn kran f, 
s obL pro. a rokn 18?0 3-pro. it4*—. Anetr j-  h ct o i.tła d a  
kredyń i  obń pro. i  r. 1889 8-pro. 270-75. O.egaL Bu- 
naja i  1870 i 100 al*, 5-pru 308-—. Węg B»nx. hip. 
po 100 iłi. i-pro. 24?-—. Pożyonki jer u. prem. po iOu w, 
Ż^pra. l \ .v -  ,b) betprooento.re: Badapeizteńjkie iJaeilioa) 
6 iłr. 36-76. Z akt. kred. dla O. 1 p. po 100 XI. tar.-—, 
Clary słr. 40 m. k. ińó-—. cos^ m. Krakcwa 20 z ł  
0ó-- różyczka m. Lubiany 2u at 8»J—. Palfly «0 ił 
m. bonw. —•—. Czerw, krzyża anstr. tow. 1C rf. 7 i’7o 
Caerw, krzyża g. Tow. 6 sir. ■ V50, Loa> fund. 
aroykr ęcia Rudolfa 10 etr. 76*60. Saima 40 lii, 
a6u-— Tnreokie obiig. prem. kolei po 400 ń . 2J7-—«■ 
Tnreołde oblig. prem. Kolei pro, 238-—, Im j  koań ® 
Windnia i 187, »ka 6(1*—.

Berlin, 10 y*źiziernika. Anatryaoido banknoty * 4-85 
Spirytoa — .

Wiedeń, '0 października. ZLmknięoie wozor&jsiej gieJ’ 
oy topołudaio wej .lotowaao:

kKoyj; Anstr. kiakł. kred. 840 25, węg, W .  kred. 
83z 7 , Anglopankn 323 60, Unionbankn 8ts  70, Lita* 
derbankn 6 11 50 Dankrerein 6oa 60, Bodenoreui. 1S 81, 
Galio, Banka lupotecaaego 879 —, k k prukiage
bjnsu k re d y t , Kolei poistwowyoh 733 uC, ko
lei połndniow il 133 60, koi >i pótnoonej 49 96, kolei Cier- 
niowieokiej — —, Alplay 82 J —, Rima Mnranyi 69. 25, 
Prasa.ego Tow. ielaznego 97 37. fabryki br-rJ H 3 — 
Akcye WeoEie tyk 31J —, GaL Karp. Tow. naft. 740 —, 
Obi. węg. iudemnis. 90 6°, Rent majowa 31 40, “nstr. 
renta kuron. 91 40, Węgier, renta koro t 90 60, o. Ie— 3 
Listy Tow. kred. tiemsk, 91 96, 4*/, Listy ~ank_ tup. 
93 i-3, 4*/,*/. Liity h*łeu hip. 99 40, &•/, Liety ł  ,.u.i 
hip. 110  - , 4•/, Listy Bankn kraj. 92 60- 4 '/,7 , Lisij 
Ban i  kraj, 9» — ,4•/, Gal. ObL propiu, 93 30, 4*/, 
GaL pożyozki kraj. 1898 92 *0, 4°/# Poiyetkl m. Lwowa 
91 ko, 4°/0 pożyczka m. Kxako« i 99 Los tnreokie 
238 oO, Marki x 17 bO, Rabie 266 —, Roi j. poiyozka 
103 46, Siuda 678 60. Powss. B. depcz. „

Usposobieni buz ocatty.
Wiedeń, 10 paździeinita. Cukier 40'85— 40'96, i‘0'90— 

41*09 spokojny. Spirytus i nafta niezmieniony.

Z Y G M U N T S U M M O W S fC i ilaSnzyn M M  dla M
Krskćw, Linia A-B. (aBoR Słanej irafiki).

Poleca: Nowości na sszon jesienny i żimowy 
w przyb^aniach do sukien, oraz Bluzy, Haiki, 
Pończochy, Rękawiczki, Czapki, Szale i t. p. 
3 2 i C e n y  n i s k i e  b e z  k o n k m - e n c y i .  4 o

Zax7an arty styozxo-kaa.leniazski 
i bndewiany

J M  Kul&zij
naeneoiw cmentarna w 
w: », posiada wielki wybór gote- 
wycbpomnik6wspiaa> »w o\ gra
n it"  i rarmrn. P eJt.r-ije  się 
- y kor ani a gro Jewrłw w mleiwn 
1 os »■ awlneuyL Teleł- * .6S 
266 220 0

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firmy: 

R y n e k  g łó w n y  3 5  { E n y s i ł a l c r ; ) .

Diieła najwybiInie}szyoh malarzy polskich.
Sa'on otwaity oa gouziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i św ię ta  zamknięty. 
6761 W s tę p  b e z p ła tn y .  6a o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

E y c r f t ł J c  e a 9  k o l z p ^ e  f i r s M s :
Piorożji, rluseczki, mlelro kwaśne z lodn z 
ni .czkami lub z kaszą, jarzynki, opiskanki jar- 
sa.e potrawj jajeczne i legnnainy słodkie- 

s n i iH  m l jii gndzinj 7 raro Kawa, her
bata. jrleko, kakao, jaja — kompletne Śniada
nia Jzwajcarskie. — P-tdwieczorki od go1z;rr  4 

poleca
K u en ik la  J a r s k a  „ P r z y r o d r * *

Kraków ni jw. Krzyża I, 7 (róg Mikołajskiej); 
Czytelnia pism obficie zaopatrzona. 183 43 0

Fortepian
i garaituret ealonowy de sprzedania. Ul. Kar
melicka 8, i i  p. 7741 1 3

11
korzenno- śniadankowego (bufetowca), 
poszukuje zaraz handel H. Goldberga, 
Kraków, ul. W olska 25- 7862 i 4

Fielągntarfra
zajmie się chętnie chorą osobą; może 
być i na wyjazd. Podgórze, ul. Kalwa- 
r jjsk a  57, II  p., mieszk. 22 334 l  0

2  s l e ł y  j a d a l n e
rozsuwane, znpełuie nowe, są do sprze
dania. Ul. św. Krzyża 3, I  p. 7644 u 2

f j  K fiflf.l rntyeoweny peda-og, nosznkdje 
d li  p t  U w  lekeyi, gnweraerki Inb inr.ego 
zajęcia (może wyjechać i na prowincję). Zgło
szenia *od A. K. poste restante ILokor*, 
*a ukazaniem kwita inser. 7645 2 2

a  * nkeficzoTią bnchalteryą poszn-
. . Luj* berpłatuej prakty ki kilko-

luiesięrznej wjabieaakelwiek biurze M, T. po 
sto restante K raków. po-

7668 3 3

Ołwcrzyłasi

m i l l l l l l l U I I

ARTYSTTUZHE
s k r o m n o  i  w y t w o r n e

UMESŁOWSłUS

i R ra k ó a , O urajew sW tso 7 .
225 73 0

I ś M A ń ń ń

I M
i wykonuję szybko i niedrogo, snoiaiee 
począwszy od 3 K, tlu sk  od 1'50 K. 
Stachow«klego 30, parter. 7701 % 3

Uniformy dla FP. StuLontów.
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II N ow ości na sezon  obecny r
poleca

HenryRn Dcttnero przedtem ?nci łscoa|at|
30 S Ktrahów Dyneh 12. t o

W y k o n a n ie  w y k w in tn e ,  m a te r y a ly  k r a j .  i  z a g r .
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E m r -  B n  v a

Owa pokoje
razem l i i  o»»bn», nB-ebiewait, ze światłem
elektrycEBom, do wy*ajęgi» §4 1 ptiĄgioniikł. 
I» r » e l ic ła  iO, TW# 8 8

Słuchacz I ręko filozofii
'filolog) poszaknie U tcy j, najchętniej 
>io łaciny, greki i matematyki za śre
dnie wynaeredzenie. Zgłoszenia przyj- 
mnje p. Rit ter (dla U. O.), Pój wme 
ZwierŁ, ni. Lelewela 8, I I  p. 333 a o

nie mają tu tk i cygaretowe ,.F ran O R H.  'a lą  oię lekko i równo, a co 
najważniejsze, ż© dym ich jest niezwykle łagodny i cbłoany. —  J
dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z najdelikatniejszych włó
kien liści moiwowych orzy zastosowaniu najnowszycł zdobyczy ch«mi> 
i techniki. A przytem ^w wynalazek mój, a  zarazwn i tajemnica jakim 
jest „ W a ta  S a lv e ;t» f ,,l umieszczona w ustnikn, 1 lasności te podwyższh 
i natęgu-e. „ F r a m c s 11 nad»je się do tytoni le tk ich  i szlachetnych mniej 
do średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włóknu roóli anego.
Pjrzy zaknpnie tutek żółtych — p r o s z ą  u w a ż a ć ,  czy na pudełku jest 
słOiło „Framos" i moje nazwisko, bo tylko te  -  s ą  p isrw S K  ja b c s c l .  
6703 . Oo nabycie wc wszysiLich trafikatb. 11 o

S f r .  W .  ES 37  *  * 13 O  W  Er I K  z
F ab ryka tntsk  i  bibpiek cygarotoicycii v  Krakowie.

P f i f S Z U k l f l t o  mnndanta, biegle pi- 
•  V O A U n U j G  sząuego na maszynie 
Underwoo-p Zgłoś ;enir listowne przyjmuje Adm. 
„N. Refo-my*1 pod K. II. 7665 2 3

E r e w L i  c z y z s ą
damską i b:eliznę nową przyjmuje 1 sa
ma wykonuje nibdrego. ilJiktorya Pod- 
bieUKa, t ulica Karmelicka 14, pTawy 
parter, oficyna. - 233 32 0 .

:P y « f a F 7 i r
perskie, g u z o n c  tkań* , c h o d n ik i ,  
pok^yery, "Urauii?, kgpy, kekkry, 

fuco, m aterye na obicia, bro- 
3289 t a t y ,  „ p e t y  i t p .  21 o

HI!? fftns i Synocsie
SKład kom isow y

Kreliów, ulica Szczepańska 7 , 1. piętro.
Ceay oryglialno fabryczne.

Założony w r. 1872

M i i  n m jn j i łn p r t i r i i

Kraifdw. ul. Rakowicka 7, tol. ^6 2
wykon aj l  groDOwael porcrriki, taa. w miłjłon jwb 
iii prowmo/i, orai polee* wielki wybui pomni- 
ió w  gotowych r piaskowca, marmaru i granitu

277 156 306

T L i P I t u l r n  inrel. z wyro lionem pis- 
mem, niemiecką sten.igrp, 

fią i  buchaitoryn poszukuje biur iwei posudy, 
przyjmie ta s ie  lekcye niemieckie. E. M. Gro
ble 1. 19* I p. 7716 3 3 .

inteligentna panienka
poszukuj* lekcyj z klas pospolitych, za 
mieszkaiiio. Zgłoszenia pod A. B. poste 
restante K ra b ó w . 315 9 o

«'■ inteligentna, poważna, 
W W W D n  poszukuje posady .zaraz, 
na wyjazd du samoistnego zarządu dumem (mo 
że się zająć dziećmi) lub do towarzystwa s j r -  
szQj pam. Zgłoszenia pod „Okaziuielce kwitu 
inseratowego*1 poste rest. Kraków. 7733 2 3

Kapelusze (janskij
najświeższe modolo paryskie, poleca na. obecny sezon

J O Z E F A  K A R K A N S K A
K R A K O W I  U L .  S T E W & t L A  I d ,  I I  p .

W wielkim wyborze kapelusze żałobni, 174 3S #

Przyjmą dziecko
z lepszego domu na wychowanie za stó 
sovmem wynagrodzeniem. F . R . 10 po-

4m w t i  Litentckrej w Krakowie, jń. Jagiełlońska 10.
ste restante K ra h ó w ..--.a-i , tty  * 702 8 0

I I  lii LDOfl.
mogący łoijC. za tóżko, rozkładany, zupałnie 
nowy, nic używany, ao sprzedania, Wiadomość:
^  & L e15!Zi jauLŁ

ZaKSad p o g rz e b o w y  „C o n c o rd ia 44

, ' 1» taapi&ki L Z (don - lasu). — Tnauut 1 331. .
Tt>—1 podejmuje -lę n- ądceń njrrzębowych, ąroi sorowadzanja awLk ze wsi nkic

k*sj6w enioiei: kich, 11 235 0
, W Ziakoi *1 jedyny, itóiy peslada wUsny ry rJb  tnuilea.

Eza^ca drukarni L, EL Góral,


